
CZTERY DRZEWA

 

Cztery drzewa stały tuż przy drodze, samotnie,
bo ktoś posadził je daleko od siebie – mądrze.
Cztery drzewa rozmawiały z wiatrem i słońcem,
żaliły się, bo chciały gałązkami zbić piątkę.
Choć nie wiedziały, że będzie OK,
wiatr im szumiał cicho refren ten:

Ooo, na dobre warto czekać.
Ooo, nawet skały drąży rzeka.
Ooo, nie wszystko się wydarzy w jeden dzień –
daj sobie czas, zobaczysz kiedyś cel.

Ooo, na dobre warto czekać.
Ooo, nawet skały drąży rzeka.
Ooo, nie wszystko się wydarzy w jeden dzień –
daj sobie czas, zobaczysz kiedyś cel.

Cztery drzewa już przeżyły niejedną wiosnę,
nikt nie wie, kiedy stały się tak bardzo wysokie.
I odkryły, że ktoś chyba zmienił im miejsca,
bo nagle każde do każdego już sięga.
To warto ufać, kiedy mówią, że
wszystko kiedyś będzie miało sens.

Ooo, na dobre warto czekać.
Ooo, nawet skały drąży rzeka.
Ooo, nie wszystko się wydarzy w jeden dzień –
daj sobie czas, zobaczysz kiedyś cel.
Ooo, na dobre warto czekać.
Ooo, nawet skały drąży rzeka.
Ooo, nie wszystko się wydarzy w jeden dzień –
daj sobie czas, zobaczysz kiedyś cel.

Daj sobie czas! Warto czekać!
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